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Wianomości KRAJOWE 


85. ik Żw SPOT 
Kopia NAYWYŻSZEGO 


Uka- 


; Zu, danego do Rządzącego Senatu, w | À 
dniu, 23 marca 1854 roku, wydruko-, dem woiennym, wedle polowego krymi- 


| 


do naruszenia spokoyności w Guberniach, 


wanego w Gazetach St. Petersbur- 
skieh, Nr ZŁ”) | 
W samym początku buntu, który za- 
urzył Królestwo Polskie, prżewiduiąc 
Wpływ jego na umysły słabe,daiące się wcią- 


_ powróconych od Polski do Cesarstwa Ros- 


syyskiego, My w stateczney troskliwości o 
dobro wiernych poddanych NaszycE, mie- 


Bzkańców tych Guberniy, obróciliśmy się 


0 ich staniu Szlacheckiego, iako znako- 
miiszey kłassy „obywateli, i oświadczy- 
my iey Oczekiwania NASZE; że ona do- 


‘loży w” tych okolicznościach, wszelkich 


starań swoich,ażeby dowieśdź Nami Qyczy- 


Amie ujęzkchwy duą swą wiefzość „PłtateeZną. 


-0 dobro powszechne gorliwość, Takowe 


oczekiwania Nasze ziściły się prawie wszę- 
dzie i powszechnie; Szlachta Gubernii: 
Wileńskiey, Grodzieńskiey i W ałyńskiey, 


Przez Czasowych W oiennych Gubernato- 
$ rów pośpieszyła wynurzyć przed Nami niez- 


menne uczucia haypoddannieyszego poświę- 


- €enia się swoiego i zaraz potem w rzeczy 


amey. dowiodła, iak ochoczo poświęca 


 Maiatek swóy i trudy, dla zadosyć uczy- 
_Menią rozlicznych i znacznych woiennych 


Fad 


AGD 


Potrzebowań, w celu zaopatrzenia Armii 
-działaiącey w żywność i inne pótrzeby. 
“tém większćóm zasmuceńiem otrzymali- 


SMy teraz wiadomość, że garsika ludzi nie-. 
_Wdzięcznych , niegodnych nazwiska Szła- 


ty , zapomniawszy na obowiązek przy- 
“iggi i nie dawno ieszcze uczyniony ślub 
Wierności , Ha is się naruszyć spo- 
Qyność Wileńskiey Gubernii, w po- 
Wiatach: Telszewskim, Szawelskim i Ros- 
olejskim ; lecz ze stałością postanowili- 
My spełnić nad nimi. przykład zasłużo- 
ney kary, która, mamy nadzieię, że wstrzy= 


ma wahaiących się i powróci obłąkanych 
° powinności obowiązku i przysięgi. 


*) Ukaz ten dla czytelników mieyscowych miasta 
| HFilna wydany byt w osobnym dodatku do N. 
poprzedzającego va, LEE YA 
„A i 
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Rozkazujnmy: - 

1). Wszystkich ze Szlachty, należących 

do tego buntu, którzy zbroyną ręką opie-.. 
rać się będą prawey władzy , sądzić są- 


nalnego Statutu, i wyroki sądu wypełniać 
na nich na mieyscu za potwierdzeniem od- 
dzielnego Naczelnika oddziału woyska. 
2) Nieruchome maiątki tych przestęp- 
ców zabierać na Skarb, obracaiąc docho- 


r . A | „BJ Jk . . * 12. z 
Bué; przez marzenia prawom przeciwne, dy z nich na przyrost kapitału inwalidów. 


15) O wszystkich płci męzkiey, dzie- 
ciach Szlachty, za przestępstwo w pierw- 
szym punkcie wymienione > maj , 
„wchodzić do Nas z osobnóm przedstawie- 
niem ; dzieci zaś mianuiących się Szlach= 
tą, lecz żadnych dowodow na stan ten 
nie maiących, brać do woyskowych kane 
tonistów. sad j 

4) Ludzi niższego stanu, którzy, na- 
leżąc do tych rozruchów, będą schwyta- 
nt ALN w ręku y dosjakieybykelwiek 
nałeżeli Gubernii, oddawać w rekruty i od- 
syłać na służbę do sybirskich liniowych. 
batalionów. 

5) Dzieci zaś płci męzkiey tych lu- 
dzi oddawać do woiennych kantonistówy. 

6) Tych wszystkich, którzy przeko- 
nani będą o zabóystwa, podczas trwania 
buntu popełnione , sądzić «woiennym są- 
dem, według polowego kryminalnego Sta- 
tutu. a ask 

7) Kto z prostego ludu, wciągnionego 
do bandy buntowników z woli obywa- 
tela lub przez pogróżki, rzuci broń i po- 
wróci do swego domu, takim przebaczać, 

O wszystkićm wyżey .pomienionćm, 
Rządzący Senat nie zaniecha uczynić na- 
leżytego wypełnienia. 

_- Na autentyku podpisano własną Jeco 
ĆrsaRskiEY Mości ręką: NIKOLAY. 

Zgodność poświadczył: Dworu Jeco 
Cesarskiwy, Mości w godności Kameriun- 
kra, Radzca Dworu ZPsiewołośski. =- 

Z kopią zgodno: Sekretarz Komale- 
Nok. 292, EE, A 


o osobach dobroczynnych, nale- 
na szpitale choleryczne w mie. 


3 Wiadomość 
Żących do sktadki 
ście Wilnie. 

1) Przy doniesieniu W. Assesora Kolegia. 
nego Andersona, z dnia 26 kwietnia; N.. 17, złożo- 
no wogóle srobrem rubli 184 i kopiejek 274 fass 


s 


; ; ; 
sygnatami rub. 340., od niżes, pomienionych osób: 


Kollegialny Assesor Anderson rub, es. 15— Koms. 


missyonsr A. Apdersoh r.a5. 10 — NN. r..48. 40— 
R. Weiss r. sr. 1 kop 5o — NN. r. as. 5 — DD. kop. 
sr; 50 — Łsppowa rist, 1 — Laksyettowa kop. sr. 
50 — Piasecki r, sr. 5 — Golieki r. sr. 1 — Feldman 
r.a8. 10— Gimbntowa k. sr. 50— Krzysztof Wagner 
r. sr. 5— Sołfohub k. sr. 50—P. K.K, sr. 60— MW, 
k. sr, 60— L. B. k. sr,20— Jakób Nowicki r. sr. 1— 
Sznellowa k. sr. 50— Z, O, łóżko 1— NN. k. sr.50— 
Liebelt r. sr. 2— Jan R. r. sr. 2-— Dobrowolski r.sr. 
1— Bobskowska k. sr. 50— Dano k.sr. 15— Q,Śchoł- 
le ri sr. 1 — Jabowiczowa r. as, 50 — Z. t.'sr. 6 — 
Wołczaninow r. as. 30 — Andrzey Jenkowski r. as. 
25 — Augustyn Slepikowski r. sr. 1 — Kwartalny 
dozórca r. sr. 1+ Berko żyd k. sr. 15— Mendel Kan- 
tuszyn k. sr. 20— Wensenbern Hell k. sr, 15—Cha- 
im W ensenbern k. sr. 15— Hirsz Klsczko r. 26, 10— 
Judel Oser k. sr. 20 — Mowsza Rubinowicz k. sr. 
bo — Roza Szlobowa k.sr.15— Markus Heyman 
kiewicz r. sr. 100—Tukałło r. sr. 10— Z jatek chrze- 
ściańskich r. sr. 5— Dołobowski k, sr. 50— Rościat- 
kowski k: sr. 50 — Matka. Bermanowa k. sr. go — 
Jankowski Assesor k. sr. go — Aren Daniszewski 
zegarmistrz k. sr. 50— X. Krukowski r.sr. 1 -y N. 
N.k. sr. 50— Konstantynowiczowa k, sr. 50— N. N. 
k. sr. 5— N. N. k.sr. 15— N. N. k. sr. 74— Janczew= 
ska k, sr. 45— Dano k, sr. 15 — Jan Juchniewicz k. 
śr. 5— Jankiel Lewinowicz r. as. 15— Gierszoń Gor- 
don r. a:.10— Aron r. as.5— BerkoŁapps r. as. 5 — 
Giozbergowa k, sr. 50— Hirsz k. ar: 25 — Gierszon 
Łurya r. as. 5— Moyżesz Nass k. sr. 25— Sorokinó- 
, wna żydówka k. sr. 5— Hirsza Ayzik k. sr. 50— N. 
| N. k.sr. 10 — Begko Szlomowicz k: sr. 15 — Ryfka 
Straszuńska r. sr. 1 — Kiwal Josiel Moruąchowicz 
r. sr, ı — Mowsza Janowski kop. sr. 50— Leyba 
Moyżesz kop. sr. 50 — Matka Szaiowa K. sr. 50 — 
Mowszowa kop. sr. 5— Jankiel Abramowioż k, 
ar. 5 — Wolfsen Dynaburski kop. sr. 50 — Josiel 
Kofe kop. sr. 50— Ayzik Chaimowicz k, sr. 15— 
kos, panda *kop. sr. 50 Cainan we 
sr. 50/—%_ "półku. Ołonąckiego Esin dowy ski 
kop. sr. bo OWA RE 0 WORA as, 5—= Waif 
Słucki k. sr. $0— Wulf Cha;mowica r. sr, 1 da 
` Karpel Saipiski kop. sr: 30 — Bobrow k.sr. 50 — 
Szmuyło Leybowicz k. sr. 50— Jocheł r, sr. 2 — 
Klaczkowa k. sr. 20— Karpowicz Regent r. sr. 5— 
Burmistrz Grławski k. sr. 50 — Korsak k. sr.50— 
K: K.k.sr.15— Władysław Sakowicz k. sr. 10 — 


J. Mokrzycki k. sr. 50 — Mokrzycki Michał k.sr.* 


'50 — Audytor Charytonow r.sr. 1- Dano kop. sr. 
75 — Dano k. sr. 15 — Szukszta k. sr. 15 — Jan 
Sztraus kop. sr. 573 — N. N. k. sr. 74 — NN. r. 38. 
5 L Dano r. sr. 1 kop. 50 — L. r.sr. A 
"Thieriot r. sr. 1 kop. 15— Edward Salmonowicz 
kop. sr. 15 — Dano r. sr. 5 — Dano r. sr. 1 k. 73 — 
Dano k. sr, $ł— Danok. sr. 50 — Jan Dowiatt r. sr. 
1 kop.15— Felix Dóbrowolski r. sr. 1 — Pisanko 

'r.sr.1 k. 50 — Dáno kop. sr. 50— Śniadecki r. as. 
5o — Eichwald kop, sr. bo — Kiczyński Kapitan r. 
as. xo — Bezimienny r. sr. 1 kop. 50 — NAN. k. sr. 
25 — Szeins k. sr. 5 — Icka Dancig r. sr. 1 — Da- 
no kop. sr.30-— Sekretare Kowalenok r. as, 5— Gon- 
czarow r. as. 5 ikubków drewnianych 5o — Plate- 
rowa Hirabini k. sr. 60 r. as. 5o itrzy łóżka 2 sien- 

/ nikami i kołdrami. PRECZ ECA 

2) Przy doniesieniu JW. Radcy Stanu Ma- 

lewskiego nadesłano czerwonych złotych 2, rubli 
srebrnych 52 i kop. 51, i assygnatami 130: rubli, 
oprócz tego 27 arszynów płótna ordynaryynego; 
lista zaś imienna z! powodu ñieotrzy mania poźniey 
ogłoszoną zostanie. ` : 

3) j ABA dezwie JW. Rektora CesaRsKIEGO 
Uniwersytetu i Kawalera Pelikana, prócz-:summy 
uprzednio nadesłaney, 
nych 22 k.95 i assygnacyynych r.60. Uczęstnika- 
mi tych składek, były następne dobroczynne oso- 

„by: JW. Woienny Gubernator Chrapowicki cz. 
zł. 10 — Radca Stanu Mianowski r. as: 50—J. N, 
r. sni 5— Vice. Gubernator Listowski r. as. 50— Ho- 

| rehl:d r. as. 25— Radca Stanu Krassowski r. sr. 2— 

Borowski r. 0; 1 — Podczaszyński r. sr. 2 — Szat. 


0 — 


/ 


*1— J. Wolfgang r. 23. 10 — Bezimienny k.sr. 


r. as. 10— J. Grec r. sr. 1 — Benedykt Hrabia T ysz-. 


1 kop: 50 — A. 


załączono ieszcze, rubli srebr=, 


JĄ i J 
4 


tyr x. sr. 1 — S. Z. r. sr. 1— Sławiński r. sr. 2— 7007 
sko r. śr. 1— Wyrwicz r. sr, 1— Giecołd r. str? =] 
Z. G. r. as. 1 — Mierzeiewski r. sr, 5 — Brigner 
sr. 1— Lewandowski r. sr. 1— Pietraszewska r. t6] 
> 
X. Wogtkiewicz r. as: 1 — Stanisław Jakubowski| 
T. as, 1 — Felix Drzewiński r. sr. 5— Abicht Adel 
czer. zł. 1 — Kotarski Felicysn r. sr. 1 — Naxisb0* 
wicz r, sč. 1—= Dano czer. zł. :-— Ostrowski r. 28.17 
Kukiewicz r. sr.1 — Grauert r.sr. 1— Mako” | 
Professor r. as.5o — Kukolnik Piaton r. ss.10 7 

Pelikan Rekror r. as. 50— Professorowa Szpicnagić | 
lowa płótna sztukę 1, szlafmycę 1 — JW. Biskup p 
„R łągiewicz r. er. ie — Kapeili Professot r. sr. 17 

M. Dmochowski r. as. 10 — X. K. D. r. sr.2 — > 
K. B. r. sr. 5— Antoni Potocki r. sr. 1 Maciey Ja” 
mont r. sr. 1— Cypryan Żukowski r. as.2 — J.J-% 
as.1 — X. Wincenty Zarzycki r.sr. 2 — 'T. Życki| 
r.sr. 1— M. ksm 20— J. Pinabel r. sr. 2. j 

4) Przy odezwie JW. byłego Prezydenta SĄ: 

du Gti. Antoniego Chrspowickiego, w ogóle rub 

srebrem 42 kopieiek 314 i asż; goacyami 70 rubli, 0 
prócz zać tego, płótna w trzech gatunkach 101 8% 

kieć, prześcić radał 6, poduszek 4, ponczoch par | 
łóżek 2, materacow 2, kołder 2,koszul 2, per 
kow 2, szłsfmyc 2, trzewikow par 5, nocników % 

stół 1, krzeseł 2, filiżanek par 5. Lista imieana 0 | 


sób, z powodu nienadesłania poźaiey ogłoszo0 
będzie. | E A : 
5) Przy rapporcie pomoćnik» 26y części 58 
kwartału, Radcy honorowego Baranowicz:, nade” 
słano zebranych wspólnie z WW. Xawerym Deyblet 
rubli sreb. 50 kop. 45 i assygnatami rubli 55, opróćć 
tego, płótua grubego łokci 474, prześcieradeł sz(0 
30; koszulę 1, kalesonów parę 1 i ręcznik a, od 0%: 
stępnych osób: Baranowicz r. sr. 1 k. 80— Walicki 
Regent k. sr. 50— Mikńliczowa Sędzina k. sr. 3477 
Białocka Sowietnikowa r. as, 5 — Kiermeńska 70% 
wietnikowa r. sr. 1— Bezimienny r. as. 15— Sayha” 
kowski k. sr. 45— Zartowicz Kapitan k. er. 50— X.) 
Niedźwiecki k. sr. 50— Dewoyna Regent r.sr. 1 © 
Barnakiewióz k, s6.15— Niewiadoma osóba r. 31-077 | 
ierehieka k-sr:-40— Woynicki Re ar; 
Milanowski r. sr. 1 — Od osoby niewiadomey s: 2% 
10— Riossowa i. sr. $o— Gosztowt r. sr. 1 — Ksten 
kiewicz k: sr. 75—Klimaszewski Jędrzey k, er. 507 
Snarska Tytularna Sowiet. r. as. 10— Xa wery Dey” 
bel r.sr. 5 i prześcieradeł sztuk $o — Hoóenighe T 
sr.2 — Karolina Dannerleyt r. sr. 4 — Emilia Dan” 
nerleyt r. sr. 2— Grunow r.sr.1, ręcznik 1, koszp/6 
1 kalesonow parę 1— JW. Szpitznegielowa k. 57% 1 
go— Dario k. sr. 20— Pobiedzińska k. śr. 50 i pł” | 
taa grubego łokci 47— Gatówska k. sr. 50— Maciej 
| 


/Lwaszkiewicz i Faustyn Daszkiewicz k. sr. 25-7 Pe” 


lagiia Zajączkowska iJerzy Romański k. sr. 55 7 
Ferdynand Tiebe r. sr. 1— Tarwid k. gr, 15—002" 
ry Wiłeyko k. sr. 50—daroszewiczowa k.sr. 507 
Żukowa Półkownikowa r. as.10— Nowicka Geom®’ 
trowa p. sr. 1 — P. Pisanka k. sr. 10 — Niewiadomy 
k. sr. 50. 

6) Przy rapporcie Kassyera Komitetu Cholery" 
cznego Nowackiego, Pomocnika iego Ficrentynieg” 
złożono w ogóle rubli srebrem 50 i assygosta™ 
rubli 55 ad 0Seb niżey pomienionych: Onufry 
kayło r.sr.5— Juchniewicz Kazimierz r. sr. 257 
Szpakowski r, as, 5o— Józeł Tański r. as.5D. 

Przy doniesieniu Radcy Dworu Profes!" 
ra de Ndve rubli srebrem 6 i kop. 50 od osób nast% 
pnych: Jeneratową Sztrandtmana r. sr. 5— Rogo 
ska r. sr. 2— Kurkowski Tadeusz r. sr. 1— Szulsk 
Wincenty k. sr. 5o, s A 

8) J W. Lappa złożył osobiście JW. G ubi 
natorowi Cywilnemn zebrane przez siebie czer:” 
1, r. śr. 16, k, sr. 20; r. as: 50. sga 
"$ 9) Qd-bezimieaney osoby otrzymano w paki? 
cie naimie JW. Cywilnego Gubernatora r. aś. 2”; 
„omite Gubernialny w mieście Wilnie eż 
stanowiony oświadcza wdzięczność wszystkim w 
wyrażonym dobroczynnym osobom, tak szcze 
gorliwie przykładsiącym się do wsparcia niest 
śśliwych dotkniętych cholerę. Roku 1631 
kwietnia -28 dnia.  ' / 4 
Sekretarz Radzca Honorowy Doliński. 
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~~ Dnia 23 kwietnis r. b. przóniosł się do wie- 
Czności w mieście Wilnie, w 59m roku życia swo- 


„dego, Jerzy Reykowski, Doktor: Medycyny i Ghi- 


rurgii,Qzłonek Wileńskiego Lekarskiego Towarzy- 


Btwa. Urodzony w dawaóm Woiewództwie Połog- 
kióm ze szlachetnych rodziców, nauki szkoli od- 
byt w 
€zu n XX. Dominikanów. Przybywszy do Wiloą 


Berezweczu u XX. Bazylianów, i w Usza- 


na Uniwersytet, zsiął sę obowiązkiem dozorey do* 
mowego przy znakomitey młodzi akademickiey, i 


przez wiele lat nczęszczał na kursa nauk morale 


nych, dilozoficzaych, i hterstary. Cnotliwy i za- 
miłowany w navkach, umiał zaszczepić w młodo- 
ciańńych sercach uczniów sobie powierzonych, sza- 


| Eliaek dla muk, miłość luqfkości, i wszeikich enot 
| obywatelskich. W 
-Bsatym zapasem wia 
„brawszy sobie za powołanie stan lekarski, zawod 


z lihe iuż wieku, i 4 bo- 
omości przygotowawczych, o- 


szkolny akademicki z chwałą ukończył, pod sła- 
wnemi nauczycielami, Janem Piotrem oycem, i Jó- 
zefęm synem Frankami. Przebywszy Cza». pewny, 
iako lekarz nads gruy, w domu byłego Marszatka 
Powiatu Nowogródzkiego, JW. Rdałtowskiego, 
wrócił do Wilna, gdzie przez lat dwadzieścia, od- 
dał się praktyce prywśtney sztuki łekarskiey. Po 
zeyściu z tego Światła Ś. p. Sebastyana Bfaszczy- 
kiewicza, Adjunkta Kliniki Wileńskiego Uniwer- 
sytetu, Profesgor Józef Frank, biegły znawca zdol- 
mości yz eree ka miodych medyków, życzył mieć 
doktora eykowskiego swoim zastępcą i pomocni- 
kiem w Klinice; nie widząc nikogo wówczas ró. 
wnie zdstnego, do sumiennego i gorliwego wypet- 


“nienia tego ważnego obowiązku. W rodzona Rey- 


kowskiemu skromność, nie pozwoliła przyjąć miey- 
sca, któreby utorowało mu drogę do maiątka i 
znaczenia. Odrzucił podobnież kilka zyskownych 
tzyaionych sobie propozycyi przez osoby prywa- 
tne;-daiąc z siebie rzadki przykł»d beziateresso- 
wbpości, i filozoficzney oboiętności na zbiór i do- 
statki. Przestsiący na małóm, ograniczony w swo- 
ich potrzebśch, mąż prawy; mąż prawdziwie `e- 
Wwaugieliczaey prostoty , poświęcił się zatowańiu 
udozieh chorych a troskliwy iadynić o zachowa- 
nie dolre "sławy, i prawidł»-posiępowania SW0- 
lego zasadzaiący na wyższych relgiynych poię- 
ciach; nie wymagał nawęt od majętnych żosłużo- 
Bay za pracę swoją nagrody, i wielu.bardzo darmo 
usłagi swoie-ofiarował. Drzwi mieszką sia ięgo stały 


| ©tworem dla każdego cierpiącego, ktory pewien był 
„Znaleźć, nayczęściey bezpłatną radę,a zawsze prawie 


_ pociechę, uprzeyme i pełne ludzkości staropolskie 


'brzyięcie. Szczęśliwy, gdy komu radą swą pomógł, 


trapił sig głęboko, gdy użyteśrzodki,niezdołały przy- 
nieść spodziewanego skutku i pomoeys Cziowiek 
myślący, trafay obserwator y miłośnik nauki le- 

rskiey, | obezneny ze vszystkiemi innemi nan- 
Sami i umiejętnościami; sztukę swoią sprawował, 


Mia iako prosty proffesgoniąta, lecz iako medyk 


Wagi, lub co miałó ścisły awiąz 
‘Scia lekarską; a tak a postępem nauk, gam cią- 
Ble dustępował. 


filozof, bsczby Zawsze ma Ścisły związek, iaki za- 
chodzi między moraloą i fizyczną naturą człowie- 

4; i często w pomocnych medycynie naukach, 
czerpający potrzebae światio, do zgłębień'a taiąm- 


‘ych przyczyn ludzkich cierpień i dolegliwości. 


osiadaiący znajoraość kilku ięzyków, i spoufało= 


By ze wszystkiemi celuieyszemi autorami tak li- 


eratury etarożytney, iako i nowożytney, aż do 
Ostatniey chwili Życia śwego, nieustawał w czy$ 
tanin wszystkiego , cokolwiek było godnóm u- 
z umieijętuo- 


oktor Reykowski nie. miał ta- 
ich przymiotów , któreby go zelecały w oczach 


, minn, zwykle uwodzącego się pozorami. Orygi- 


4 
3 


halny w sposobie Życia, zaniedbany co do powierz- 


. 


‘Chowności, szczery , otwarty , i daleki od wszel- 


ślępowaniu z choremi; wydawał się dla ludzi nie- 


„OŚwieconych człowiekiem pospolitym: lecz świa- 


eysi kolledzy, iego lekarze, i' ludzie oświeceni 


lj sych stanów, którzy go z blisk» znali, widzie- 


| dobrze, isk pod zasłoną oryginalności, którą 


Meieden dziwactwem nazywał, ukrywało się pię- 


Rsykowskiego, rzadkie umysłu przy: 
| i à ; 


L 
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mioty, i gruntowna nauka. Prócz zatrudnień 
prywatney praktyki, zeszły Reykowski spełniał 
jeszczo rozmaite rządowe polecenia; a zawsze 
z,oesobliwszą wrodzoną mu piłnością i dokładnością. 
W uagłey potrzebie krain, leczył chorych bez- 
płatnie w szpitalach woyskowych, i byt lekarzem . 
szpitala brańców woiennych francnzkich „w pa- 
łacu Werkowskim umieszczonych. Członek wy- 
działu "Trzeciego Towarzystwa Dobroczynności od 
jego.założenia, przez czas dlugi pełnił powinność 
leksrza infirmarym domu Towarzystwa,z zupełnóm 
poświęceniem się i wzorową gorliwością. $4ma 
ubogi, wspierał uboższą od biebie familiią, i troskli- 
wie żaymował się wychowaniem małoletnich sy- 
nowców. Przyciśniony nakoniec wiekiem, a bar- 
'dziey skołatany ma zdrówiu długiemi | fizycznemi 
cierpieniami; nie zdołał przeżyć tey smutuey dla 
miasta naszego epoki, gdy przynibsione z obcych 
kraiow choroby zaraźliwe, zaczęły powszechnie 
grassować, Policyyne ostrtóżności przepisy, ńiedo- 
zwalaią adnych okazałości pogrzebowych w poda" 
bnych zdarzeniach. Pogrzeb więc iego był taki, 
iakiego sobie zawsze w pokorze ducha swpiego žy- 
czyż. Złożony w mogile powszechney pod lasem 
Zakretskim. Łzy sczerey przyjaźni wyłune zostały 
na jego grobowcu, a sprawiedliwa po zgopie: publi- 
Czhość, przyznała mu powszechoie nazwisko Ze» 
karza Chrześcijańskiego. Poczciwa dusza Reykow- 
skiego stanęła iuż przed obliczem tego Wszech- 
mocnego Pana, którego opatrzność w objawieniu , 
człowiekowi środkow lekarskiey sztuki zawsze u= 
wielbssł, i boskie przykazania miłosierdzia nadłbie» , 
dnami swięcie sig SG e Jan G, Rudomina. 

` Sankt- Petersburg dnia 7 kwietnia. 

: Wyiątek z listuz Nitawy. 

(W sąsiedztwie naszém niespodzianie zaszły 
dzisłauia woienne, które podały tutcyszey selach= 
cie i urzędnikom sposobność okazania, rzeczą sa- 
mą, gorliwości i poświęcenia się swoiego dla Mo= 
NaRonr i Qyczyzny. Niektórzy s mich ofiarą Ży- 
cia ssjńeczętówali wieraość swoją honorowi i poa 
wianościi -> | | SZA . 

Nasz Jenerał - Gubernstor, Jenerał , Baron i 
Pahlen, poruczgł Sędziemu powiatu Grobińskie- 
go, będącemu w.stopniu Kamerhera, Baronowi 
von O/fenbergowi, przywrócić zerwaaą przez bun- 
towników kommunikacyą z Połongą. Baron Of- 
fenberg, niezwłócznie wyiechał do Łipawy; zebrał 
tam. co było można, Żołnierzy pieszych i konney 
tamożenney straży; i wziąwszy ieszcze siedmiu 
wołonterów ze szlschty i urzędoików, ruszył ku 
granicy. D. 25 sbotkał się on z buntownikami 
pod karczmą Buddendikshoff, przepędził ich ztam- 
tąd, i postawił nanowo most i prom na rżece Aa. 
Tu przybył do ńiego posłany od Jenerat-Gaber- 
natora, liczący się w woysku Półkownik Baron 
Renne, dla kierowania działaniami woiepnemii. 
D, 26 ręakieci, buntownicy chcieli napaśdź na od- 
dział; lecz zaledwie ruszyty przeciw nim, pieciio- 
ta regularna i ochotnicy, rzucili się oni do ucieczki 
do blizko leżącego lasu. WW tóm zdarzeniu został 
„zabity dowodzący awangardą , odstawny porucz- 
nik von Merfeld (który był assesorem w lipaw= 
skićy policy): uniesiony waleczp?ścią, rzucił się, 
na buntowników , i zoalazł śmierć. Prócz tego, 
raniono dwóch ludzi ze straży pograniczney » ie= 
dnego śmiertelnie, X Z GZ 

Z listu, przeiętego przes Pelicmeystra poł on- 
gowskiego, Podpółkownika von Kichlera, dowie 
*dziano SIĘ o zamiarach buntowników. Na skutek 
tego ułożono, ażeby Mamerher, Baron Q/fenberg, 
z częścią oddziału,swego zrobił dywersyą wydłoż 
„brzegu taorskiego ku stronie” Połongi, a Półkow- 
nik Baron Renne, pozostał dla obrony mostu. W 


kioy obłady i fałszu, zbyt może sumienny w po-/tymże czasie ukazał się aa przedpocztach posłany 


od buntowników z białą chorągwią, i oświadczył, 
że chce mówić z Dowódzcą vddzislu. Półkownik, 
Baron Renne, wysłuchawszy go, i przeczytawszy 
przyniesiony przez niego list (w którym wsywali oni 
K urlandczyków do połączenia się z Lilewskimi bun- 
towpikamiy, edpowiedział , że Kurlandczykowie 
wiedzą tylko to iedynie: że cni są wiernymi pod- 
i 


U — 


U 


"danymi NaYJAŚNIEYSZEGO Cnsanza Nikpraja Paz 


wŁowicza, że nie.dozwolą nikomu wzywać siębie 
do.zdrady,i Że ten posłaniec powinien byd: po- 
wieszonym; ale się odsyła jedynie dle tego, 4że- 
by, usiedomił buntowników, iż, iężeli oni natych- 
miast nie złożą oręża, nie dadzą, zakładników i 
nie powrócą do domow , tedy mia powiani spo- 
dziewać się ; ani przebaczenia, ani. oszczędzenia, 
We dwie godziny posłaniec powrócił i eświad-* 
czył, że cała kapa buatowników cofnęła się o dwie 
mile ku Dorbianom, i prosi tylko czasu do dnia' 
iuśrzeyszego; na co też nastąpiło zgodzenie się. ” 
Dywersya, uczyniona przez Kamerhera Ba- 
rona O/fenderga, wzdłuż brzegu morskiego ku 
Połondze, miała zupełny skutek. Tymczasem straż 
pograniczna nanowo zaięła Połongę, pod dowódz- 
twem Kapitana Buszena; przyczóm odznaczył się 
niepospołitą walecznością Nadziratel Ækkert. W 
nocy z26go na 27 marca, nanowo się ukazała wisi- 
ka kupa buntowników w okolicach Zołoagi, 3 
zamiarze uderzenia na to miasteczko, Dowodzący 


"tem Oficer, boiąc się, ażeby nie został okrążonym, 


wyszedł z niego, aaa się z kommendą swo- 
ią na brzegu morskim. Baron 0/fenberg, dąwie- 


„dziawszy się o tém, umyślił , pospołu z Póikow- 


nikiem, Baronem lenne, d. 27g0 o świecie, ruszyć 
na Połongę, ażeby nie dopuścić buntownikóm za- 
iąć tego miasteczka, przewyższsiącemi siłami. Po 
przybyciu ku miasteczku, posłyszeli w niem rę- 
ezny ogień; tak nazwany parlamentarz, ukazał się 
u przedpoozty; i oświadczył, Że dowodzący w Po- 
łondae Litwinami, przybyły z FFarstawy Pół- 
kownik, kazsł powiedzieć Dowódzcy naszego od- 
działu, że ten oddział otoczony iest ze wszech 
stron i powinien broń złożyć. Dawodzęcy na przed- 
poczcie Oficer, chciał odesłać mniemanego tego 
parlamentęrza do Naczelnika, ale się on na to nie 
zgadzał i zaczął się sprzeciwiać: przyczóm Oficer 


* strzelił do niego z pistoletu i ranił, 


Wtenczas uszykowały się kolumny ze 120 
Jadzi do attaku, w oczach buntowników , którzy 
się rozłożyli byli w Połondte, w liesbie do Goo 
ludzi, w blizkości wielkiey karczmy i kościoła. 
Arriergards, złożona ze 25 ludzi konnych i 30 pie- 
szych , rozłożyła się; podług danego rozkazu, o 
dwie ztamtąd wiorsty, w lesie, na drodze poctto- 


wey z Dorbian. Wkrótce potym kupa że trzech- 


set lab czterechset ludzi koanych buntowników, 
«wyszła z ląsu i stangła na paean drodze, ` 
mając nibyuderzyć na naszych z tyłu. llowodzą- 


„cy arriergardą Oficer  dostrzegłszy tego , rzucił 
się w tył na buntowników; z początku chcieli się 


oni bronić, ale postrzegłszy, Że od głównego od- 
działu idzie dla arriergardy pomoc, rzucili się w 
nieładzie do ucieczki, ścigani od iazdy, i ponieśli 
zupełną porażkę. W tey ucieczce odebrano u nich 
czerwoną chorągiew , zaprzężony trzema końmi 
wóz z różną bronią ; i mnóztwo koni. Po drodze 


- zostawili oni zaaczną liczbę poległych. Po przy- 


łączeniu arrięrgardy i woysk na pomoc iey posta- 
nych do głównego oddziału, przygotowali się oni 
do uderzenia na samą Połongę. Piechota miała 
ruszyć prosto na miasteczko,.a iazda ojoczyć ie ze 
dwóch stron dla tego, ażeby opasać buntowników 
i przeciąć im odwrót. Buntownicy pa pierwszy 
wystrzał naszey piechoty odpowiedzieli ogaiem 
ręcanym i, kartaczami, nie tylko ze swoiey pozy- 
cyi, ale iz domow, w blizkości położonych, lecz 
bez skutku: gdyż nasi taką zaięli pozycyą, w któ- 
vey sami byli bezpieczni i pomyślaie mogli steze- 
lać do buntowników. Ci ostatni rychło zostali 
przymuszeni skryć się do domow , albo szukać o- 


“ocalenia zewnątrz miasteczka. Ci, co się do domow, 


uciekli, ieszcze przez trzy godziny do naszych 
strzelali, a ci, którzy w pole uciekli , zostali oto- 
czeny i zupełnie zniszczeni przez iazdę. Wielu z 
nich”, szukaiye ocalenia, rzuciło się do ieziora i 
potonęło w oczach zgromadzonych na granicy Pry- 
saków. Od strzęlania ręcznego z okien , zapał 
się dom ieden, kryty słomą, w stronie wschod- 
niey Połongi, a przy mocnym z tey strony wi- 


(chrze zgorzała połowa domow miasteczka. Z na- 


szęy strony, na samym początku, zabity z karabi- 


N 


na Porucznik von Grothus, Zojing niższych ra* 
nionp 11łu. Pozostali w domach buntownicy, czę* 
ścią Wzięci w niewolę, s częścią pobiej. Odebra* 
no im iedno działo, — Tym sposobem Połanga 
została oczyszczona od buńtowników, i kommuni* 
kacya z mieęyscańi zagranicznemi przywrócona — 
W ogrodzeniu kościoła połongowskisgo uyrzano 
świeżą mogiłę. Na rozkaz Naczelnika oddziału ią 
odkopano, i znaleziono w niey ciało; skłóte piką. . 
Mieszkańcy tamecżni powiadali, że to iest cisio 
jednego z pierwszych przywódźców kupy bunto- 
wniczey, Piożrokowskiego. ; ( 
Rycerski duch naszey prowincyi okszał się 
z tego zdarzenia w całym blasku: wszyscy wzięli 
się do oręża, na obronę swego honbiu i wierności 
dla Tronu Rossyyskiego. Nieszczęśliwi, zaślepieni 
włościanie litewscy, podźegani od Dochowieństwa; 
poniewolnie stali się uczęstnikami tego buntu: 
Wszędzie stoią szubienice : każdego , kto się prze- 
ciwi bnntowi, oddaią na śmierć. W yżsi obywatele 
i szlachta tarmecznych powiatów ¿iak powiadają; 
wszyscy, bez wylątka prawie, przystali do buntow” 
ników. (Gaz. MMosź.). OR ` 7 : 
Polonga dnia 26 marca. | 
Dnia szesnastego t. m. rozbiegła się pogłosksy 
że zbuntowani chłopi z różnych wsi Gubernii Wi* 
leńskiey powiatu Telszewskiego, ciągną ku Po- 
łondze, wząmiarze zabranią kassy pocztowey i ta” 
możenuey. Że zaś straż tamożenna natym pnnkcić | 
składała się ze 2ọstu tylko ludzi, przeto naczelni 
tamożeuny, poczytawszy sobie za obowiązek, przed- 
sięwziąć Śrzodki, koniecznie potrzebne do zabez“ 
pieczenia swey administracyi od niespodziacegO. 
napadnienia, cofnął się ku /Memlowi. domyczasaić 
otrzymano wiadomość , że buntownicy nspadli Pa 
tamożnią Gorzdeńską , i że Dyrektor tameczny, P“ 
Kupawcow, po mężnóm opieraciu się, zabity © 
zgrai zbabdniarzy, którzy przyszli z Kretyngi, dro” 


gą połongowską. Oddział tumożenny, wamócniosy | 


„wtedy przez 200 ludzi, dowiedziawszy się d. 2080 
wiegzorem o zbliżeniu się buńtowników , umyślił t 
na nich uderzyć, pomimo przewyłezaiąc , 
i przepędził ich do łasu. Liscz w tymże czasie, gdy © 
to działo się pod Kretyngą, druga kupa, przedarłszy 


sią od strony Dorbian, rzuciła się na Połonger 


gdzie zeięła kilka domow, które iednakże zmuszoną 
-byta opuścić, gdy tamożenui ie zapalili. Daisisr | 
Ania 26g0 maros, po dwukretnie odnawiaiącey Się. 
potyczce, miasto nasze oswobodzone zostało od tych 
buntowników. Pograniczna straż tamgłanna, którey 
sprawienie się zastugnie na naywiększą pochwałę < 
„otrzymała nową pomoc, tak, że odtąd będzie w sta” 
mie dzielnie zabezpieczać mieszkańców, tego mis” 
sta. Prócz tego nadchodzą iuż różne oddziały woyś 
liniiowych, dla zgnębieńia bunto, wybuchłego W 
pogranicznych powiatach. (G. Mì dE 


5 Ryga dok 26 mąrca. 
D. 25 tm. przybyło z Balas Aà kilka okrę” 
tow kupieckich; i tek rozpoczęła się tegoroczna 40% 
gluga. Lód na eny ieszcze stoi; è można wno” 
sié, że przy piękney pagodzie rychło się połamić 
(Ga M u 7 a. ii 

` * / cz , 
ANGLIA. | 

'Londyn dnia 20 marca. 

Na zgromadzeniu, które się qdbyło dnia 37 
marca u lorda <ltorpa, oświadczył on, iż pewny 
iest przyięcia bilu o reformie parlamentu, i 2% 
ostateczne przeyrzenie iego w Komitecie Iz} 
Niższey odkłada się do Wielkieynocy. — Mówił 
iż więcey 500 członków izby oświadczyło się W 
przyięciem bilu. Na pewném zgromadzeniu ;' 
Hampshire, sir T. Baring powiedział, iż z pie 
ciu członków, ozterech będzie głosowało za PH 
lem. Tymozasem, krąży w^ Londynie- pomiędzy 
znacznieyszymi kapitalistimi prosba przeci” 
reformie, (G.M) ; EEN, 

; — JBDnia 26 — 

W.: gazecie nadworney wydrukowano: z 
Żemy teraz ogłosić, że Król, otrzymawszy wia 
mość :0 różnych zdaniach, względem powtór 

| DODATEK ~“ 
i 


6 


Kx fi 


n- 
dö“ 


j 


( 


ego 


A 7 ; i 3 
I S / A 


| 


DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 55. 


Wilno dnia 4 Maja v.'s. 1831 rok. 


Czytania biln o reformie, natychmiast uwiadomił 
rabiego Grey, o swoiem szczeróm życzeniu skut- 

u dla tego bilu, i 6 gotowości dla wsparcia ie- 
80 użyć tego wszystkiego, eo mu doradzać bę- 

4 członkowie iego gabinetu.” Z Liverpool, Bol- 
ton, Birmingham, Brigton iCambridge piszą, że 
Wiadomość o powtórnóm czytaniu bilu względem 
reformy sprawiła tam bardzo wielką radość , i 
była obchodzona przez bicie we dzwony i pó- 
Wszechną illuminacyą, ipo" 

„= Rozprawy względem powtórnego. Czytania 
bilu o reformie, iak wiadomo, ukoúczyły się d. 
23, 0 godzinie 4tey zrana; przez 6 gódzin potóm, 
| drukarni Kuryera wydrukowano ich kilka ty- 
“gey exemplarżzy z artykułami o obradach par- 
amentu (z manuskryptow skoropisow); i z liczby 
tey 100 exómplarzy rozdano iuż w Oxfordzie; 
(56 mił angielskich od Londynu.) (G. M.) 


FaanuovYv A. 
Paryż dnia 21 » go 3 
Na posiedzeniu Izby Deputowanych dnia i5 
Marca, nowy Prezydent Rady Ministrów, Kazi» 
mierz Perrier, skreślił prawidła, których tma za- 
misr trzymać się tereżnieysze Ministerynm. „Głó. 
wnemi zasadami naszey polityki“ powiedział on 
ubędzie wzgląd na przysięgę, zachołvanie i zabez- 
Pieczenie wszelkich przepisow prawnych. Ani w 
sewnętrzqych, ani w wewnętrznych interessach 
nie będziemy się uciekali do sity, lecz zawsze bę- 
dziemy gotowi odeptzeć wszelką napaść na Fran- 
cya, wszelką uczynioną jey zniewagę. ewnątrż 
Państwa rhaią się wypełajać prawayprzęstrżegać poz 
rządek, i poważaną być władza. WVszełki bunt iest 
P ystępkiem, pod iakimbykolwiek pozorem on wy- 
tchnął. Wszelki rozruch iest pierwszym ksekiemn 
Ma bezrządu, Starać się będziemy przywrócić bez- 
ieczeństwo, ,pokoy i zaufanie: spokoyność; a 
| „Frosoyć; —wymóga., Akiby onanie 
gl zedstawiała światit społeczności, Sliotsocy szałem 
z amiętaościami, Będziemy wszędzie przestrzegać; 
à pomocą układów prawidła nie wdawania się w 
-ce interessa, i tylko dobro, lub godność Fran- 
cyi mogą pohiidzić nas do ięcia się oręża. Ża- 
en naród nie ma prawa żądać, żebyśmy zań wal- 
sayli: krew Pranoużów: należy do samey tylko 


raucyj,( Potóm Mioistet sprawiedliwości wniosł” 


Proiekt do prawa, względem zśbronienia schadzek 
za Ulicech i placach. Po trzykrotnó przestrze= 
eniu policya może użyć siły.” Jeżeli przez schadzki 
Aaruszoną żostsła spokoyność publiczna, winoway- 
RA ntódy podlegaią trzymiesięcznemu „więzieniu; 
tżeli zaś zuaydowałasię przy nich broń; wówczas 
zamknięcie w więzieniu może być przedłażooóm dô 
wóch łat. Schwytani w czasie rozrachow miesz= 
‘ncy innych miast i ob%odow, będą do nich 
syłani zzabronieniem wyiazdu przezieden rok. 
"jag Donoszą z Nantes pod dniem 15 matoa, ż6 
'neratowie rojalistow C/ouet i Hubert znikli. Cha- 
bę śubriański królewski fiskał znalazł w klaszto- 
kę; Molverey wiele przepowiedzeń o zabóystwie 
ipla Zudwika-Filipc i o przyszłóm wstąpieniii na 
44 starszey linii Burbonów. Jak widać, wszystkie 
dokumanta są iednegoż autora: ; 
ję, ~ Umarł ta dnia 18 marca, w48 roku Życia 
Wego, ieden z ostatnich weteranów wayny za nie- 
Fodległość Północney Ameryki, Półkownik Dźems 
ph; był on iednym z uaybliższych przyiaciół 
ashingtona, (G. M.) 8 
) | — Dnia ż8 == g 
Cha Zawczora wyszło pisetiko Wice-Hrabiega 
| „AA teaubriand, w któróm wykłada oh swoie przys 
WY» niepozwalaiące miu służyć pod nową dy- 
JA? Pismo to nadżwyozay zaymuie uwagę po- 
Sz zechnośči, a różne dzienniki obiecuią umie- 
. ozać A wyiątki. 1. 
san i 7%: 25g0, Król dawał prywatną audyencj 
Waitsko. Rosy yskiemu Posłowi ; Hrabi Poa: 


DESS 


di- Borgo ; oraż, Posłom Królewsko-Pruskiemu i 
Bawarskiemu” Wczora J. K.M. prezydował na 
radzie ministrów, r r 

. — WVezora wyszedł z druku szósty sposzyt po- 
urpiy Barona Humboldta do krain pad Równi- 
iem. l s 
„~, Zaweżoraysże numera gazet Quotidienne, 
Tribune i Révolution, na żądanie prokuratora 
królewskiego, zostały zatrzymane. (G./4.) 


SrRawY NIpRBrANDZKIE. 

A. Bruzella dnia 25 marca.  .  ' 

Wszyscy ministrowie zostali uwolnieni, wys 
iąwszy van Ziackerij który pozostał przy zarzą- 

zaoiu skarbem. Van Sauvage będzie ministrem 
spraw wewnętrzóych; a Deveau ministrem spraw 
zsgranicznych ; Barthelemy ministrem sprawie- 
dliwości;/a van Man Stenkuize (półkownik i adju- 
tant Regenta) ministrem woyny. Zresztą miano- 
wanie dwóch ostatnich ieszcże nie podpisane, a 
przeto podlega wątpliwości. 

— Jedna ż gazet sntwerpskich pisze: „Przy- 
bywaiący z Zoornicka, Leutze; Ata, i innych 
mieysc, postrzegali w czasie swoiego bswienia, że 
ciągle tam przybywali potaiemnie niewielkiemi od- 

iałami, francozcy Żołnierze usbroieni, obeymuią- - 
cemi od 15 do 20 ludzi, celem ofiarowania usług 
swoich paszemu Regentowi.> i 
— W Gandawie wsadzono do więżienia dwóch 
młodzieńców , obwinionych iako hersztów rabun- 
ku, dokonanego w dniu 5 lutego na drukarni gazety 
Messager de Gand; lecz nawsiutrz ich wypuszczo- 
no. (o iednakże ten miało skutek, że tegoż 
dnia wieczorem żnowiu napadnięto na drukare 
nią. Jeden ż drukarzy wystrzelił na powietrze z 
dwóch pistoletów, i tym sposobem ocalił drukacnią 
od nawego rabunku. Gazeta Messager czyni z tego 
powodu uwagę: ,„Przychodzący nas rabować mogą 
boi spokoygymi. Partya przemogaiąca ich broni, 
a godne iey narzędzie, dzienuik Tetrorystów (Joxr- 
nal des Flandres) w dzisieyszym numerze ogłasza, 
ił Rząd narusżałby porządek publiczpy, gdyby 
począł ścigać hersztów podobnych rabunków! Tak 
więc wszystkim nikczemnikom daie się opieka! Sami 
tylko uczciwiludzie powinni się obawiać 0 swoią 
własność irżycie.” - 
| = Niektóre z gazet twierdzą, iż Jenerał Beż. 
liard żądał wydania znayduiących się tu zbiegów 
22280 francuskiego półku liuiowego i powrócenia 
ich do Frencyi. Mówią, że w Lille wzięto do 
więzienia kilku belgickich werbowników , którzy 
namawiali żołnierzy frenouzkich doucieczki.(G./4.) 
+. Wiabomości RożmaitTkR. 

Niektóre wiadomości ż podróży Siebolda, Pos 
dróżnik Siebold, czytał nie dawno na posiedze» 
niu Paryzkiego Azyatyckiego , Towarzystwa rože 
prawę, o krainach i ludach, o których rzadko 
można słyszeć co nowego: o wyspie Jezo, ną 
północ Japonii leżącey, o części wyspy Kara- 
fio czyli Tarrakay i o wyspach Kurylskich, rozi 
Giągaiących się na północ, prawie do samey 
Kamożatki, Na tych wyspach mieszkają ludzie, 
'znaiómi u Japończyków pod imieniem /Mozinów, 
sami zaś siebie nazywaią oni -4ynosami, t:i; męs 
Żami. Na innych wyspach żowią się oni Kimuns 
ayno, Fięrop-ayno; t.i; mąż Kimuna, Eteropai 
td. Udzielimy ta niektórych szczegółow o tym 
ńarodzie. WW szałaszach Aynosów zuayduie się 
kominek; garnki, woyłoki, oraz myśliwskie i ry- 
backie narzędzia. 'Twa:z kobićt naokoło ust o- 
prowadzona iest błękitną obwódką ; na znak, if 
należą de wyższego stanu. Na Jezo, kobićty 
pokrywają sobie wargi źłotem blaszkowćm i roz- 


+74 


ty 
maitómi farbami, eraz czernią zęby: Żony Ay- 
nosów przygotowuią mężom odzienie z kory 
drzew; one także hoduią domowego niedźwiedzia, 
suszą rybę it.d. Mąż zaś łowi wydry i psy mor- 
(skie, przyzwyczaja dzieci do biegania, walczenia 
i polowania. Aynosowie czczą słońce, xiężyc, mo- 
rze, Boga w niebie, oraz wierzą w złych duchow. 
Krewni, byleby nie naybliżsi , mogą na wyśpie 
Jezo. zawierać z sobą związki małżeńskie. Żony 
używaią wolności i są wielce szanowane; na Ka- 
rafto maią one nawet władzę nad mężami. Sie- 


bołdAwierdzi, iż żony są dla nich wierne, zgoła 


nie zazdrośne, i bynaymniey się za to nie gnie- 
waią, ieżeli mąż poymie sokie ieszcze Żonę; lecz 
ta ostatnia musi mieszkać w innym domu. Od Jezo 
do północney granicy wyspy Karafto, młodzieńcy 
noszą czapki, iakie przedtóm były u Japończy- 
ków. Na cześć umarłych stawiaią słupy; boga- 
tym po śmierci wyymuią wnętrzności, napełniaią 


A wią wonnemi ziołami i suszą trupa prżeż * 


rok cały. Familia zmarłego, corocznie w dzień 
iego śmierci odwiedza mogiłę; lecz w czasie tych 
odwiedzin nie wolno mówić ani słowa o zmarłym. 
Po śmierci męża, wdowa oddala się w góry, a 
bliżsi krewni przez rok cały nie mogą pokazy- 
. wać się ż otwartą głową. Aynosowić nie znaią 
ani liter, ani pieniędzy, i prowadzą rachunek 
za pomocą karbow na drzewie; czas zaś rachnią 


po opadnieniu liści i więdnieniu kwiatow. Na nie- ý 


przyiacioł dżywaią strzał iadem nąpuszczonych. 
Aynosowie są bardzo silni , lecz przytóm boia- 
żliwi, i uciekaią za zbliżeniem się cudzoziemca; 
zresztą słyną oni u Japończyków, iako ludzie ucz- 
ciwi i wierni. Nigdy Japończykowie nie mogli 
wprowadzić do nich Budysskiey wiary , lub ia- 
kichkolwiek swoich zwyczaiow. (G...) ; 


Wilno 2h 
Towarzystwo Wileńskie Dobroczynności n- 
wiadamia Szanowną Publiczność Wileńską , iż 
gdy Kwesta Wielkonoca dla ubogich Doma Dobro» 
czynności, z powodu okazuiącey się w mieście epi- 


demiczney choroby Chołery, nie mogła bydź w røk: 


ku teraźnieyszym zbieraną po domach; przeto 
uproszone są od Towarzystwa Dobroczynności 
Damy: Jaśnie Wielmożna, Dama Dworu JEGO 
CESARSKIEY MOŚCI z Morykonich topi 
ska, Jeneratowa .Wawrzecka, Kamerjunkrowa 
Dworu JEGO CESARSKIEY MOŚCI. Abramowi- 
czowa, Półkownikowa Chrapowicka i Półkowni- 
kowa Nordstein, które, przez litość nad nieszczę- 
śliwemi, raczyły przyjąć na siebie przyymowanie 
ofiar dla ubogich w swoich mieszkaniach. Kto 
przeto z miłosiernych osob zechce wesprzeć dom 
«nbogich, raczy ofiarę swoią złożyć w ręku którey- 
` kolwiek z Dam wymienionych. Towarzystwo Dos 
broczynności, odzywaiąc się do sero miłosiernych 
mieszkańców tego miasta, daiących ustawne dowo= 
dy swoiey litości mad nieszczęśliwemi, winno iest 
dodać, że wszelkie,chociażby małe wsparcie, czyto 
w gotowych pieniądzach, czyliteż w effektach do 
nżycia przydatnych , znacznym będzie dla nie- 


szczęśliwych zasiłkiem w teraźnieyszóćm położeniu. 
Towarzystwa, kiedy,pozbawione wszelkich dochas - 


dow, nawet od stałych kapitałow, nie odebrało 
w roku teraźnieyszym procentow, a iednak osz0ŁĘ - 
dzeniem dawnych dochodow, utrzymuie ieszcz8 


w domu swoim ubogich różnego stanu, kalek,- 


„wiekiem nachylonych i małoletnich sierot / 
osob, nadto przez wzgląd na małe teraz sposoby 
zarobków, rozdnie chleb do miasta 400 ukogińy 
<którzy będąc bez Żadnego do utrzymania się sposó” 
bu,skqro ostatki oszczę żonego funduszu Towarzy” 
stwa zupełnie wyczerpanemi żostaną, 


-ie Twiadomienie., 
Dnia 28 kwietnia, po poładniu, 6 godzinie 
2 wydalił się z domu rodzicielskiego, niemsiąc 
ieszcze lat zupełnych, uczań Uniwersytetu Wig 
skiego, Konstanty Anderson; w kilka godzin poć- 
niey dowiedziano się, że mieszkaiący w tymie do* 
mie u nauczyciela P. B.rfreioda student W oyciech 
Bergiel,sekretnie sprzedawszy wszystkie swoje rze” 
czy tegoż samego dnia namówił wspomaiońego u“ 
cznia do ucieczki, nie wiadomo, na iaki cel. 
„. Strapieni rodzice netychmiast użyli wszyst” 
kich śrzodkow, aby za pomocą woyskowąi pólicyy” 
ną zapobiedz grożącemu ukochanemu synowi ic 
„ nieszczęściu; aby żnalazłszy go, wystawić jeńiu wy“ 
obrałenie tey przepaści, w którey sama młodość 
niedoświadczenie może go pogrążyć; lecz usiło” 
wanie ich z. bózsennemi troskami użyte były do 
tychczas bezskutecznie; a zatym stroskani rodzice * 
sercem rozczulonerń upraszaią nsypokorniey wezel“ 
kie władze woyskowe i cywilne, oraz wszystkich 
czci godnych i szanownych obywateli, aby raczył! 
yć tak łeskawi, zwrócić im, nad brzegiem przepa* 


ści, niedoświadczeniem i zdradliwą namową zbłąka 


nego, nieletniego ich syns, za co Bóg Wszechmog4* 
cy pobłogostawi im ten czyn dobrotliwy! 


* 


Ogłoszenie, t 


“æ Należący do wileńskiego Artyllerycźnego 


Arsenała murowany: dwapiatrowy dom po 
N. 60 położony, w Wilnie na Sawicz ulicy, pat 
znaczony na przedaż z publicznego targu,dla czeg9 


Daznaczaiąsię targi następuiącego moa maia 5, 19. 


1 19 dnia; zatćm życzący targować się, moga przy” 
-bywać dotargow w wyrażonych dniach zerana 
na godzinę dota do Wileńskiego Arsenała. 
„  „Artylleryi Jenerał Maior Baszuiew 1+ - 


5 Sąd Ziemski Ptn Wileń., z powodn 28% 


iawievia się kontrahentów do. kupna domu 0% 
bywateli Chodasewiczów na przedmieścia wi. 
leńskim Antokol zwanym, pod N. 13558 po”. 
łożonego , w termiuie na przetarg przeznaczo” 
nym; rezolncyą w dniu a4 apryla r. h. nastó” 
łą, naznaczył nowe termina na wyprzedaż prze” 
publiczną licytacyą domow i placow do tych” 
Że obywateli Chodasewiczów należnych pod 
N. 1553 i 1555 leżących , na. usatysfakoygno” 
wanie ichże wierzycieli, w dniach 28,54 te” 


raźnieyszego moa apryla, 4 uastępniącego móś ` 


maia, i na przetarg w dniu 21 tegoż mca m“ 

ia r.b. Zyoczący nabyć wiecznością powyżs% 

domy, raczą w terminach ozudłzonych z do 

statecznemi ewikoyami zaiawić się do Izby 

da Ziemskiego Wiień., gdzie będą okazane © 

ceńki nrzędowe i inwentarze. - wN 
a Jan Pisanka S. Z. W. | 


Sekretarz Orłowski. 


CODCOD op h 
E Czas Obserwacyi. W ysokosc Barom. b . thir. lieuu. Wiatry Stan powietrzć,__ 
Obserwacye fd, 1 godz. 24 wiecz.|i 27 cal. 7 lin. 8 lin. "F % stopni. Półn.-Zach. Pochmurno. 
meteorologi- pd, 2 — — —- 2] — 4— 2—9 + 5 — — Połud.-Zach,. „Desącz. 
czne. . = ~ — 37 — 9—10—H4 + 8 — — Półn.- Zach. Pochmurno. 
d. 4 godz. 5 ranp 27 — 10 — 10 — + 3 —i ' Połud.-Zach., „JH Pogoda. 
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